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W  dobrej sprawie głos podnosić, nie jest nigdy za często. , Mieszkańcy 

Jnigrodu wyglądają naszej pomocy, nie ociągajmy się , nie dajmy osobie  
Powiedzieć: że nie mamy współczucia na niedolę brata; kropla do kropli, 
a rozleje gię szeroki strumień dobroczynności. O ! spieszmy, spieszmy, bo 
^ciężkiej godzinie nieszczęścia każda chwila jest wiekiem. W y mieszkańcy 

"owa, którzyście zawsze byli pierwszymi tam, gdzie otrzeć łzę niedoli 
y*o świętym obowiązkiem, podajcie nędzy i ubóstwu waszą zbawczą, 

Szczodrą rękę. Niejedna rodzina z Liska, Rzeszowa płacze łzą wdzięcz- 
S°s.c*J gdy pomni o naszern mieście, niechże i w sercach' mieszkańców

^igroduj ta sama pamięć o nas pozostanie. « .Kiuro Gazety naszej otwarte codziennie zrana od godziny 9tei do 12'tej,
a Po południu od 3ciej do 6lej.^l>y nazwiska szlachetnych dawców jak najdłuższym poszły szeregieity!

. . U J  la rt

Pracgliid artykułów.
W iadomości kra jow e: Z  W iednia .
W iadomości zagran iczne  : P o r t u g a l i j a .
H i s z p  a n i j a :  Opozycyja kongresu  i adrea

sena tu .
An g l i  j a :  Izba niższa. —  Sprzeczka o adrea 

podziękowania dla Sir  H e n ry  Pollingera . —• 
Oświadczenie Peela  w zględem uw ięzienia  
n — xiDon Karlosa.

I? •r a n c y j a :  Izba depu tow anych . —  O iw orze- 
■ nie dwóch kolei że laznych. —  W iadomości 

® wysp Marijuesas. A bd-e l-I lade r  pojawia się 
w pobliżu Maskary. —  Pub liczna  sprzedaż da­
rowanych przedm iotów  w Palais R oyał na do- 
chód m ieszkańców  G uadeloupy.

^ d g i j a :  P rzypadk i na kolei źe laznćj.  
N o w in y
W iadomości handlowe i  p rzem ysło w e:  Z  T a r ­

nopola.

k WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Z W i e d n i a .  —■

ICKMość najwyższem  postanow ieniem  z dnia 
*9. kw ietnia  h . r. raczył galicyjskiego gubern i-

j a l n e g o  k o n c e p to w e g o  p rak tykan ta  SiaDisIawa 
S t  a r o  w i  e j  s  k  i e  g  o d e  B i b e r s t e i n  m ia­
n o w a ć  n a j ł a s k a w ić j  nadliczbowym i b ezp ła tnym  
k o m isa rzem  obwodowym w Galic ji .

JCIlMość najwyższem posianow ieniem  z dn ia  
25. kw ie tn ia  b. r . raczył k rym inalnego  radzce  
w Sam borze  Jakóba  11 r z  y s z t o f  o w i c z a na 
żądanie jego p rzenieść  najlaskaw iej do k ry m i­
nalnego sądu w rów nym  c h a ra k te rz e  do Lwowa, 
a opróżnioną przy tym że  sam y m  sądzie posadę 
radzcy nadać akluaryjnszowi k rym ina lnego  sądu  
we Lwowie, Szczepanowi S t a n k i e w i c z o w i ,  
nakoniec opróżnioną p rzez  przeniesien ie  radzcy 
II r  z y s z t  o f  o w i  c z a p rzy  k rym in a ln y m  sadzie- 
W S a m b o r z e  posadę radzcy, nadać ro tm istrzow i 
a u d y  torowi I łarolowi M a  c i e j  o w a k i e m u !

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE^ 
P o rtu galia .

Z  L i z b o n y  d n i a  24.  k w i e t n i a .  N ie p o ro ­
z u m ie n ia  r z ą d u  z stolicą  apostolską zostały cał­
k ie m  zagodzone. L eg a t  pap iezk i”, m onsignore 
C a  p a  c c i  n i ,  udz ie l i ł  rządowi o trzym anych  
z R zym u d e p e s z y , podług k tó rych  O jc iec  św 
p o tw ie r d z i ł  kośc ie lne  nom inacyje  na  pa try ja r -



chelizbonsltiego , arcybiskupa z Braga. 1 b i s k u p a  
w Leiria , i obiidwom tym że p ra ła tom  na dwie 
powy: ej wymienione posady p a l i um nadał. Do-( 
tyczącą achw ałę  powzięto w ta jnym  konsysto- 
1' zu- w Rzym ie dnia 3. kwietnia. Spodziewamy- 
eię-tahze  potwierdzenia nominacyj na wiele in ­
nych  b iskups tw , w zględem k tó rych  jed n ak że  
zdaje  s i ę ,  iż podczas rzeczonego zgromadzenia 
hon  systorza, dotyczące ak ta  do stolicy apostol­
sk ie j  jeszcze  nie nadeszły. A p rzeto  w kró tce  
Bpodziewać się m ożem y także zawarcia fo rm a l­
nego konkorda tu  z R zy m em , zwłaszcza gdy głó­
w ne  zasady, k tó re  dotychczas były na przeszko­
dz ie ,  u su n ię te  zostały, j e d e n  tylko głos pa­
n u je  co do biegłości, z jaką  monsignore C a- 
p  a c  c i n i te  tak  długo toczone układy z Rzy­
m e m  nakoniec  do pożądanego sku tku  p rzypro­
w a d z i ł , i utwierdził sobie p rzez to  sławę, lttóra 
j u ż  jego przybycie  poprzedziła.

s | | -
/ j M a d r y t  d,- 25 k w i e t n i a .  Kongres 

depu tow anych  chociaż jeszcze  fo rm aln ie  nie- 
uk o n s ty tu o w an y , nie poprzesta je  jed n ak  oka 
zy wad rządowi stanowczego oporu. Dotychczas 
n ie  bvlo ani jednego  posiedzen ia ,  w którem by 
n ie  unieważniono k i lk u  wyborów,, k tó re  na wy­
sok ich  urzędników , albo ńa sprzyjające- minisle- 
ry ju m  osoby padły. W głosowaniach tych okazuje 
się  s tosunek  dwóch trzec ich  części ze szkoda 
rząd u  , a ten  stosunek wzmaga się w tym  s a ­
m y m  stopniu .,  w j a k i m  u t rz y m u ją ,  że zmiana 
m in is te ry ju m  w kró tce  niezawodnie nastapi. 
A le za to rząd znalazł tern gorliwszych obroń­
ców, a mianowicie .Rejent, w senacie w k t ór ym 
po  największej części te znakom ite  j wpływ 
m a jące  osoby otrzymały k rzes ła  , k tó rym  naj- 
szczególniej chodz i  o u trzym anie  politycznego 
sys tem u, k tó ry  od czasu zaszłej zmiany rejen- 
cyjnej zaprowadzono. T a  panująca opinija wy­
raża  się najdokładniej w u łożeniu  adresu , który 
rzad  tak  dobituem i wyrazami p o p i e r a , i dała 
pochóp  do tej uwagi , że sena t  sprzyja wiecej 
mi-nisteryjum , niż. sami ministrowie. D ep u to -  
vani party i opozyc/jue j u trzym ują ,  ze K e jen t  

(zamyślą wziąć ten  ad res  za p o z ó r ,  by, za od­
w ołan iem  się do przeciwieństwa, jak ie  m iędzy 
.obiema izbami p a n u j e , rozwiązać K o r te z y , 
skoro  kongres  wystąpi z swoją party ją  , k tó ra  
b ez  w ą tp ien ia ‘ "slanowić- będzie  o stre  p rzec i­
wieństwo do party i  senatu . D ziennik  la P resse  
wyraża się o tej ostatniej tonem  największego 
o bu rzen ia ,  i obwinia sprawców pomienionego 
d o k u m e n tu  o zdradę  popełniona na narodzie 
|  o odszczepieustwo od zasad, k tó re  rewolucyi 
-scfłjeśii''twej na usprawiedliw ienie  służyć miały.

i v z  * **
N ajp ie rw  gani to ,  ze adres nadm ienia  o Hu*1 
p u n k t a c h ,  po k tó rych  się sam a tnowa z tronu, 
j a k  po rozpalonych węglach przem knęła-  ^ a ■ 
nią widoczne usiłowanie odnowienia niedawą
z a g o d z o u y c h  kłó tn i  , k tó re  n i e p o r o z u m i e n i e  **?
z F rancy ją  wywołały. Dziwią s i ę , że adres 

' gromi su row em i wyrazy powstanie w Barcel 
nie i napom ina  R e je n ta ,  by jeszcze Z wiek®*? 
surowością postępował sobie z wszelkimi bu®' 
Ław nikam i, podczas gdy się spodziewano) lf. 
sena t  przeciw  m iu is trom  z powodu przepis00^  
im winy,’ że się targnęli na konstytucyją, osb8'  
rżen ie  wytoczy. - Jeszcze większe oburzenie  
dza to m ie jsce  w ad re s ie ,  w k tó rem  się tabory
0 popełnionych p rzez  dzieńnikarstwo wykroC*®. 
n iach  w yraża, i n a leg a ,  aby jak  najspieszD*ê
1 na jskuteczuie j te m u  z łem u  zapobieżono- ™ 
koniec  z n iedow ierzan iem  czytamy te  sł0"®’ 
że sena t  oddaje Rejentow i pochw ałę za l°> ** 
przyrzeka oddać Królowej w rece  wodze r*? 
du, skoro nadejdzie p raw em  wyznaczona eh*** 
la, a le  że zam iary  i nadzieja R ejen ta  
m nione zostaną, je ź l i  wprzódy nie użyje sf0 
ków,  k tó re  w adresie  wyrażono. »Co znacz?e 
s łow a?« mówi dzieńuik  Castellano, »oto to, *a 
gdy nadejdzie  obawiany 10. październik ^

, (o k t ór ym bardzo m ądrze  w- adresie  nie 0& 
mieniono), wtedy można będzie  Królowej 
w iedzieć : i>»Oto są wodze państw a"" ,  w 145 
pew uem  przekonan iu , że istotny rząd , że f  
nowanie, w r ę k u  ro ty  pozostanie." r

W i e l k a  K r y t a n i j a  I  I r l a m l y j ® *
'! ' ■ 2-I z b a  n i ż s z a ,  o  P o s i e d z e n i e  d m 8

m a j a .  Lord John  R u s s e l l  oznajmił dn1 
wpr zódy ,  że , jeź l i  pan H u  m e  zap rop04*0^  
adres podziękowania na korzyść lorda 'As ^  
b u r  t o n ,  tedy  on z swojej s trony 
nu je  adres podziękowania dla Sir  Henry * ^  
t i  n g e r a ,  dla k tórego  dotychczas 
dzięki za jego w Chinach  położone zasług1 ^  
głosowano , bo m inistrowie ogłosili , że Pl °.g9t 
nowanie takiego ad resu  za służby cywilu45’ 
bezprzykładne. Po nadm ieu io n em  gl0*0^, B; 
na propozycyję pana ' H  u m e , do której 
m inistrowie z wielką gorliwością p rzf  A e  |, 
zapyta ł lord Jo h n  R  u s s e 1 1 S ir  Roberta 
azali te raz  jeszcze  przeciw adresowi pó j,, 
wania dla Sir H enry  P o  t t  i n g e r a  Tn̂ j j C r ' 
z a rzu cen ia ,  gdy podziękę dla lorda A® ..
t o n  u ietylko o n ,  ale  i koledzy j eS° la 0Jp ir  
liwie w sp iera li ,  lecz pierwszy m in is ter  cŁo 
wiedział, że się taltowćj propozycji  st _ j j eńry 
sprzeciwić musi, D ajprzód , ponieważ ^  8 Ji' 
P o t t i n g e r  nie m iał podobnie jak or
b  u r  t o n do zniesienia tak  licznych 0
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4 powtSre, penieważ ratyfikacyja t r a k ta tu  z Chi­
nami jeszcze nie nadeszła . Ważność tego osta­
tniego powodu uznał sam  lo rd  Jo h n  R u s s e l l  
1 odłożył przeto swoje propozycyję na dni c z te r ­
naście; lecz  wyraził oraz nadz ie je ,  i z p r z e z t e n  
czas znajdzie się jaka  osoba , k tó ra  będzie mio

_ _  c. P  -  I  I - i  n  pr

z. na w yspach Marcjuesas przez krajowców
z  z a sa d z k i z a s t r z e l e n i .
i. fran cyja.

I z b a  d e p u t o w a n y c h .  P o s i e d z e n i e  
i będzie mio- d n i a  4.  m a j a .  Na początku  dzisiejszego po- 
obelgi , aby siedzenia pan L h e r b e t t e  zażądał głosu ce- 

' -  = - i —„ •iciunienia uwagi nad dziennym  porząd-

p u n e K o w a m e  zapi uj>uuUJr -  „
°d r* e k ł , iż spodziewa się p rzynajm nie j , ze 
obelgi te  nie wyjdą ze strony izby m im stery -
3’lnej. 1 * /,

Z L o n d y n u  d n i a  3.  m a j a .  ^ N a  wczo
r *j»zem posiedzeniu i z b y  u  i  z  •  z  e  j  zapropo
nowany p r z e z  p an a  H u  m  e adres p od zięk ow a­
ł a  dla lorda A s h b u r t o n  z powodu zawar- 

1 -------------  «^crraniC7.e
13 dla lorda A s h b u r t o n  z p o w o a u m n . .  ,
S° p rzezeń  t r a k ta tu  dotyczącego rozgraniczę- jak  n a tu r a ln a ,  m ow ę Króla za 

,a * S tanam i Z jcdnoczonem i A m eryki pół- s trów ; ci byli podczas lej mowy obecni,
' ”  J - ’--------- ™ It.ń- tern sa za nia odpowiedzialni."t -I. i t  ,, j. u

duje  sio (attze mowa, r
m aja  miał do Króla. P re z y d e n t  inial tę  m o ­
wę nie zasięgnąwszy w te j  m ierze rady od izby, 
j e d n a k ie  przyznaje ori zu p e łn ie ,  ze pomienio- 
na mowa była ca łk iem  stosowna, — ale  u trzy ­
m u je ,  ze odpowiedź f lró la  przeciwną konsly- 
tucyi. (Mocny ro z ru ch  w  środku .)  Uważa on, 
jak  n a tu ra lna  , m owę Króla za dzieło m in i-  
■ii*ńw: ci byli ' '  — n^pcni ,  a za-

“ ,ci i, s ta n a m i  ^juuuułbwm  ----  # /
^ c n ó j ,  joBtał po dośd długiej debacie , w k tó - te r n  . ' ^ ^ “ ^ T a k  1 T a k i "
*ej lord S t a n l e y ,  ^orA J- R  «  8 8 e 11 ’ ? , r  L  h e r  b  e 1 1 e  : »Dobrze , mówię więc,

P  e e 1 i lo rd  P a l  m e r a t o n m ie l i  udział, P an  , .  ----
838 głosami przeciw 96 przyjęty.^ —  Na dzi-
®*ej«zem posiedzeniu i z b y u i z s z e j  , pan  

“ t t h w i c  k  za p y ta ł , ażali rząd zam ierzał
*  jabowy sposób wyjednać w y p u s z c z e n i  D o n

a 1 1 o s a na w olność, albo t e z ,  aby t e r a ­
źniejszy ograniczony sposób jego po y*1*. D
inny zam ien iono?  na co S ir  R . P e e l  o po- in tom eiacY ic  i t u ,  - - o —
s ie d z ia ł ,  iz rzad nie  życzy sobie bynajm niej,  rzą o P '-  , . TO;e r x e  zacho-
aby D o ń  K a r  1 o s o w i czyniono jakiekolwiek- p isu je  jak ie  form alność, w le j
bądź n iepo trzebne  o g ran iczen ie ; atoli on (Sir wywać n a le ż y ." ______ „  wnosić

R .  P e e e l )  n ie  sąd z i ,  iz b y  b y ło  r o z t r o p n i e ,  P a n  L h e r b e t
—I. li.r m n  lin,nigriinlfnw!i TOnlnftśr nn/lnnn rr(iV 7

Pan  U i c r t e n c i  ------,
zes W Pan niesłuszn ie  sobie p o s tą p i ł ,  k ładąc  
w  usta  Króla takie  zdanie, na  k tó re  m y  nie  
byliśm y w stanie  odpowiedzieć. O to  je s t  p rz e ­
ciwieństwo z koustytucyją, n a  k tó re  ch c ia łe m
zwrócić uwagę." (Rozruch .)

Pan  G u i z o t :  »Czegoż W P a n  za d a sz ;  CóE 
W P. p ro p o n u je sz?  J eź l i  zamyślasz przed łożyć
rządowi in t e r p e la c y je , tedy reg u lam in  prze-

-  - "  <  •  -  .  i  ____

■asa U U  U , U* 111. gj p u w u u u  I auxj u « u

pogrzeb księcia  S u s s e x  odbędzie.
D zieńnik  S u n  z dnia dzisiejszego donos i: 

»Z u b o lew an iem  dono s im y , że  o k rę te m  k u ­
p ieckim  Sarah A nn  , k tó ry  z O tahe jty  dnia 23. 
października o d p ły n ą ł ,  nadeszły bardzo sm u ­
tne  wiadomości. F ran cu zk i  g u b e rn a to r  wysp 
Marcjuesas oddał k ra jow em u naczelnikowi N u- 
h a h i w y  wraz z czternastą  towarzyszami vvi- 
*ytę , i był bardzo gościnnie przyjęty. Pow ra­
cając z tych  odwidzin i nie domyśliwając się 
nic złego, * 1— :—
napad 
biły 1“
domość ______
je s t  ju ż  dawny, z n iejaką przesadą znowu od­
grzewany wypadek. —  Wi adomo,  że D a l l e y ,  
kap itan  francuzkiój korwety, > okrętowy po­
ru czn ik  L a  d e b a t  zostali dnia  18- września t .

;by na przeciwieństwo .. _____
Pan G n i z o t :  »W Pan n ie  m asz  prawa do 

tego, W p an u  nie wolno da le j  mówić."
Pan  L h e r b e t t e :  »Mości m i n i s t r z e ,  do 

W pana  n ie  n a le ż y  policyja  nad izbą."
P r e z y d e n t :  ^Pozwoliłem  W P an u  zabrać  

glos o dziennym porządku. Cóż W P an  p ropo­

nujesz."Pau L h e r b e t t e :  »Ja nic nie p ro p o n u je .  
Ja  wymieniam przeciwieństwo z konstytucyją.* 

Przemówka ta nie pociągnęła za sobą dał-  
zych skutków, poczćm izba zajmowała się  roz-

 ;,,rn wniosku do ustawy k tóry  się doty-• l, . ,

Z  P a r y ż a  d n i a  5go 
p u t o w a n y c h  przy ję ła  na w czorajszem  p o ­
s i e d z e n i u  219 głosami przeciw 26 wniosek do 
nstawy , dotyczący otworzenia dla m inistra to*
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bót publicznych  Uredytu na rok  1843. — P o­
dobnież przy ję to  177 głosami przeciw 99 wnio­
se k  do ustawy, k tó ry m  na wystawieuie h o te lu  
d la  francuzkiego* posła w K o n s t a n t y n o ­
p o l u  zażądano 700000 franków  kredy tu .

W izbie depu tow anych  rozpoczęły się ro z ­
praw y nad roz trząsan iem  zabiegów wyborowych.

Co do zam ieszczonej w dz ienn iku  Telegraph 
wiadomości o zajęciu  w posiadłość p rzez  An­
glików S y n d u , tok mówi J o u rn a l des Debats: 
sW iadom ość ta potwierdza tylko to , co nam  
oznajm iła  ostatnia poczta. Odtąd  S y n d  b ę ­
dzie  prowincyją angielską, a pom ija jąc  te  k o ­
rzyści, jak ie  kra jow com  z tego urosną, iż przez- 
to  będą zabezpieczeni od łup ieży  książąt m u ­
zu łm ańsk ich ,  należy oddać sprawiedliwość li- 

4 b e rn ln e m u  duchowi, k tó ry  w tej nowej posia­
dłości nakazu je  znieść niewolnictwo , i w ró ­
w nym  czasie rz e k ę  I n d u s  otwiera d la  b an ­
dery każdego narodu . Jes t to  n a jlepsza  odpo­
w iedź Anglii na głośne odezwy i zdania tych 
w szystk ich  , k tórzy  je j  zarzucają, że je j  usiło­
w ania  co do zniesienia h a n d lu  niewolnikam i i 
u k ła d y  dla uzyskania  now ych trak ta tów  h a n ­
dlowych, w istocie tylko od kary  godnej dum y 
pochodzą.

Wczoraj w ieczór w sa lonach  m inis tery ja l-  
n y ch  rozprawiano wiele o w ypadku, k tóry pan 
L h e r b e t t e  na w czorajszem  posiedzeniu  
izby depu tow anych  wywołał. Było to pierwszy 
raz  od czasu rewolucyi lipcowej, iż depu tow a­
ny  osobiście powstał na Króla, u trzym ując , iż 
Ł u d w k  F i l i p  w rocznicę swych im ien in  
w brew  konsty lucy i wmieszał w swoje odpo­
wiedź politykę  , gdyż koronie  n ie  wolno ina­
czej, ja k  lylko pod odpowiedzialnością m in i­
strów oświadczać się o spraw ach politycznych. 
Aczkolwiek pan G u i z o t dokazał tego, że p. 
L h e r b e t t e  cofnął swe słowo , jednakże  
p rz e k o n a n o  się powszechnie  , ż e  ławki mini- 
s te ry ja lne  przy tej sposobności nie okazały zwy­
czajnego dynastycznego zapału , dla odparcia  
jak o  n iekonsty tucyjnej zaczepki pana  L h e r - '  
b  e 11 e. W sali konferencyjnej izby d e p u to ­
w anych  zapewniano dziś, ze pan G u  i z o t był 
dziś rano o godzinie jedynaste j  wezwany do 
tu ilery jów , gdzie m ia ł  p rzez  dwie godziny kon- 
fe ren cy ję  z K ró lem .

 d n i a  4go m  a j  a. U roczystem  otwo-
, r ż e n ie m  dwóch żelaznych  kolei, jed n e j  z P a- 

r y z a  d o  O r l e a n u ,  a d r u g i e j  z P a r y ­
ż a  d o  R o u e n ,  k tó re  tem i dniami nastąpiło, 
zachwycili się tak  dalece deputow ani i dzien­
n ika rze  , iż te raz  o n iczem  ju ż  nie m ysia  ja k  
ty lko  o ko le jach  ż e la z n y ch ,  i u t r z y m u ją ,  iż 

. F rancy ja  powinna w j a k  na jk ró tszym  czasie

o trzym ać u zu pe łn iony  system  kolei zelaznyc 
W ie lu  członków izby d e p u to w a n y c h , 
z począ tku  bardzo powstawali na przedłozou1 
p rzez  rząd  wnioski do ustawy dotyczące zało*e 
nia kolei żelaznych mianowie, jed n e j  z P ® r f  . 
d o  g r a n i c y  b e l g i j s k i e j  a d r  u g *_e J 
z A v i g n o n u  d o  M a r s y l i i  zaczyna 
zwalniać w swojej opozycyi. Dzisiaj zapewn*® 
no nawet w sali konferencyjnej izby d ep ° t0  ̂
wanych, że kom isyja  za jm ująca  się rozpo*08 
n iem  wniosku o ko le jach  żelaznych oświ»dc /, 
się pięcia glosami przeciw cz te rem  na korzy 
pom ienionycll projektów o ko le jach  żelazny*- 
J eź l i  komisyja istotnie na to się zdecyduj6 ’ 
tedy ze strony izhy postawiono pierwszy D®1_ 
trudn ie jszy  k rok  do ostatecznego przyjęci® P° 
m ien ionych  projektów. Izba, któraby ju ż  
s tąpić  chc ia ła  do głosowania nad budżetem ."z 
sie zaraz p o tem  m ogła  ro z jech ać ,  nic zechc£) 
sprawozdania komisyi modyfikować znaczne®*1 
popraw kam i, aby nie przed łużyć  d e b a t ;  ®l® 
spodziewamy się , że przedłożony p rzez  pa°* 
T  e s t e wniosek do ustawy tylko z niejakie11)1 
odm ianam i przyjęty będzie . Być inożc, iż n®l 
ważniejszą odm ianą przy tem  będzie załozen1̂  
pobocznej kolei żelaznej z S t .  O m c r ^  
B o  u  l o g u  i i, by to ostatnie miasto  portoW6 0 
n iepochybnego  upadku  ochronić . ■

M oniteur  z dnia 4. m aja  donosi:  >,-VVcłOa 
rano o trzym ał rząd depesze od kon tr-adm h’®j‘ ’ 
k tóry  na Oceanii zawiaduje oaszem i p o s i a d ł o ś ć 1® 

m i. D epesze  te  datowane są z L i m y  l9.8iyc*D' s 
i zawierają wiadomości z wysp M a r c j u e s ®  
z dnia 21. i 27. września tudzież z dnia 30$^ 
październ ika  z. r. Zbijają one zupe łn ie  6 
zasm ucające  wiadomości, k tó re  angielskie ^ŁlU. 
niki ogłosiły. Jes t to  n iepraw da, jakoby  Cłj0 
su starcia s i ę ,  k tó re  dnia 18. września 
w W a j t a h n ,  a w k tó re m  krajowcy *® 't ( 
kap i tan a  H  a 11 e y i - p o r u c z n ik a  L»<1 e fl, 
az do czasu odpłynie tęa  ostatniej poczty . ._
we starcie się zaszło na pom ienionym  Aęc . 
pelagu. Panow ała  tam  powszechna spok°J“ .
i m ożna się było spodziewać, że pokój ® 
jow cam i n iczem  zakłócony nie będzie. _

Będący na u r lo p ie  deputow ani nx>nlS 
ja ln i  ostrzym ali nagłe wezwanie, aby g ^y- 
trząsania  sprawozdania o zabiegach podczas 
horów do Paryża przybyli.

W warowni, k tó rą  na M ont Valerien  stafltIly 
j ą  wydarzył się dnia 2go m aja  bardzo stn  ^   ̂
wypadek . Z naczna  część z iem i zap® d3 
i zasypała  wielu robotników. ^*ez,vvi oC*I1̂ ,szy' 
całej linii zastanowiono robotę  « UZjtq ;vVyrft* 
stkich sił dla dania pomocy nieś®6*6 •cży**'e 
L iczbę osób, k tó re  wczoraj i dziś j u2 n‘
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wydobyto , podają  n a  więcej niz sto, co^ wszak­
że zdaje się być przesadzonem.

Publiczna sprzedaż  w Palais B oy fil na  do­
chód unieszczęśliwionych w G u a d e l o u p i e ,
skończyła się dnia 29. kwietnia. D w ó r , wy­
tworny ś w ia t , a r ty ś c i , k u p cy  i stany p rz e m y ­
słowe nadsyłali p rzez  cztery tygodnie sw oje ,  
po większej części własnych r ą k  p race  , i ta  
spólnie przyczyniali się do urządzenia^ .tego a 
*:‘c u ,  k tóry  co do bogactw a, rozm aitości i p rze ­
pychu nie  u s tępow ał na jp ierw szym  magazy­
nom W  k ra m ie  Dod n re m  9 , W któ'

8 * o s , 1  s a b e y ,  A r v  S c h e f f c r  t » « ' “  
'5 'clu innych m alarzy . K ról k u p i ł  tu  obraz 
s * M aryi M agdaleny ; Ż e la zn ą  bram ę  (w Alry- 
c«), i Zgrom adzenie za ko n u  Tem plaryjuszo ię;
? w k ram ie  pod n rm .  12 obraz  przedstaw ia­
m y  trzęsienie  z iem i w P  o i n t -a  - P i  ł r  e- Po­
dobnież‘ w iele  obrazów zakup il i  tu  K ró low a , 
^ • ą z ę  M o n t p c n s i c r  i owdowiała wielka księ ­
g a  M c k l  e n b u r s k a -  Z  p rzedm iotów  nade- 
8,“oych p rzez  stany p rzem ysłow e , ? aJb ?rd *,e-| 
odznaczały sic roboty  z ło tn icze ,  > 1 P an 
B a b s t ,  z ło tn ik  n a d w o rn y ,  darow ał ny ? d*J 
'nnem i dyjam entow ą .iglicę w wartości »9U 
łcanków; widziano ta m  takzę sztuczne kwiaty. 
^ rysŁiatowc w azy , w stążk i ,  b i e l i z n ę o b i c i a  
* hafty  różnego rodzaju . Książę A u m a l ę  
przystał  z Algieru bogaty zbiór m aury tań ak ich  
robó t s z m u k lc r s k ic h . , A utorowie i kompozytoro- 
wie ponadsylali e g zem p la rze  swoich dzieł po 
części je szcze  n ie z n a n y c h ; m ianow icie  je d n a  
z  dam  kazała  um yśln ie  wydrukować tom ik  po­
wiastek , k tó re  bardzo, rozkupow ano. - Chociaż 
Wpuszczano ltazdą przyzwoicie u b ra n a  osobę , 
Przecież  n ie  wydarzył_ się  na jm nie jszy  n iepo- 
r z ą d e k , i tylko k i lk u  dw orsk ich  lokai u trzy ­
mywało ciągle w olne  w n ijśc ie . '  D ochód z czte- 
fech  dni wynosi około 100,000 f r a n k ó w ; p o ­
zostałe p rzedm io ty  na  Io tery ją  puszczoue będą .

Dzień odjazdy  księżniczki K l e m e n t y n y  
1 je j  tm ałżonka jeszcze  n ie  je s t  wyznaczony. 
Dwór m ia ł  przedsięwziąć k i lk a  p rze jazd ek  do 
Fon ta ineb leau  i C o m p ieg n e ,  . a l e  na te ra z  za­
n iecha ł  tego z a m ia ru , ,  gdyż Królowa nie  ży­
czy sobie używać podobnych  rozrywek , zbliża 
się bowiem  rocznica śm ie rc i  księcia O r l e a ń ­
s k i e g o ,  a K rólow a za jm u je  się przygotowa 
n ie m  do poświęcenia k a p l i c y , k tó rą  na  oweir

warzyslwo księżniczki K l e m e n t y n y ,  t ru d n o  
je j  z  nią się  rozłączyć,' radaby  ja k  najdłużej 
za trzym ać j ą  p rz y  sobie. —  Poświęcenie ka-

J.licy odbędzie  się dnia 13. l ipca . Cała kró- 
ewska ro d z in a ,  wyjąwszy księcia J  o i n v i 1.1 e 

i księżniczki K l e m e n t y n y ,  będzie  obecna  
ża łobnem u  n a b o ż e ń s tw u , n a  k tó re m  arcybi­
sk u p  parysk i w  obecności papiezkiego nnney- 
jusza  celebrow ać będzie . D la  szczupłości m ie j ­
sca ty lko  m inis trow ie i p rezydenci obu  izb 
b ęd ą  na te n  obchód przypuszczeni. K ap l ica  
j u ż  ca łk iem  u k o ń c z o n a , p racu ją  tylko je szcze  
około a rch itek ton icznych  ozdób; o łtarz  b ędz ie  
się wznosić na  te m  sa m e m  m i e j s c u , gdzie 
książę O r l e a ń s k i  odda ł  ducha . Królowa u -  
tworzyla fu u d a c y ję , aby od dnia  poświęcenia 
te j  kap licy  każdego  ra n a  m sza  żałobna za d u ­
szę zm arłego  czytaną b y ła ,  podobnie ja k  s ię  

 "  f  hnnelle e xp ia to irc ,

~ -  D v , u « iu io w a  lajuiuj'- ' i j o
n ie m  do poświęcenia k a p l i c y , k tó rą  na ow em  
m ie jscu  wzniesiono , gdzie królewic* oddał d u ­
ch a  Bogu. Podróż  m łode j  pary  za o śm  dni 
n a s t ą p i , gdyz K rólow ej stało się p o trzeb ą  to-

szę zm arłego czytaną nyża , -------
to  dzieje w kaplicy  zwanej Chapelle e xp ia to ire ,
wzniesionej r.a cześć L udw ika  X V I . , w k tó re j  
od czasów ; res tauracyi aż po dziś dzień m sza 
żałobna za duszę tego K ró la  czytaną bywa.

Podczas gdy francozkie  wojska w Algierze n ad  
Szelifem  są za trudn ione , pojawił się A b  d - e 1- 
K  a d e r  niespodzianie  w południow ej sjron ie  
M askary  w 1000 jeźdźców  i po łączonem u z F r a n ­
cuzam i płomieniowi H aszem  G arraba  zdjął 40  
głów z  k a rk u .  T e ra z  wysłano wpraw dzie  n a ­
p rzeciw  n ie m u  z różnych  s t ro n  wojsko, a le  n ie  
m asz w ątp liw ośc i,  ż ę  A b d - e l - R a d e r n a  
n ie  czekać n ie  b ędz ie .  Z  tego powodu ogarna ł
krajowców wielki p rzes trach .'  • >*■ r  f* :•! i f. c CI

- bbo  my $  B e lg ia . . .ii*
Z  B r u x e l i  d n i a  6. m a j a .  K ró l  i K ró­

lowa powrócili wczoraj z Paryża. O boje  byli 
bardzo z a s m u c e n i , gdy usłyszeli szczegóły k a ­
tastrofy, k tó ra  na  kolei że laznej się wydarzyła.

D zieńu ik  E m ancipalion  z dn ia  dzisiejszego 
donos i; »Zdaje się b y c  rzeczą  n iezaw odną , iż  
na ko le i  żelaznej m iędzy  B osoux  a G ingelom  
st łu k ł  s ię  wielki b u te l  z  a lk o h o le m ,  i że  p rz e z  
szczeliny wagonu ciekący płyn zajął się ord b ie ­
żących  rozpalonych koaków  lokomoływu. Z tą d  
poszło , iż zaraz p o te m  cały a lkohol a p o le m  
cały powóz ogarnęły  p łom ien ie .« , •» 3  , * 

N a s t ę p n ie  te n ż e  sam  dzieńnill donosi : »Na 
kolei żelaznej wydarza się  te raz  często n ie ­
szczęście. W czora j  z rana  zaledwie że .konwoj, 
k tó ry  o godzinie jedynaste ji  odszedł z B ru x e U  
do A n tw erp i i , p rzybył do Contich , j u ż  p ę k ł a  
oś tenderu  , co podróżnych  n iem al p rzez  dwie 
godzin n a  m ie jscu  zatrzymało. O godzinie t r z e ­
ciej ruszy ł tab o r  do B ru x c l i  z p o w ro te m ,  aż 
oto na 2000 m e tró w  od Duffcl spostrzeżono , 
ż e  j e d e n  z  powozów palić  się zaczął. Byłto



ńówy Czarnym p łó tn em  powleczony ekw ipaż , gotowiźnie , j u z  w m a te ry ja łach  , w r0 
na je d n y m  z wagonów upakowany. N im  zdo- ci/.nie , wysokich u rzędników  krajowych > P°_ 
lano za trzym ać tahor , ju z  cały powóz stał w blizkich obywaleli z iem skich  obwodu stryj® 11 
p łom ien iach .  Niezwłocznie odcięto resz tę  koi^- go i gmin tak sąsiednich jak  i odległej®1?0 
woju i tak zachowano go od n iebezpieczeń- Uroczystość poświęcenia cerkwi uświetnili 
stwa , t a k ,  iż ani rano ani po po łudn iu  żaden ją  obecnością starosta obwodu •tryjśltieg0 
z podróżnych w obu tych  p rzypadkach  żadnej 
szkody nie poniósł.*

N O W I K  Y.
Józef  Kalasanty S z a n i a w s k i ,  radca  sta'- 

n u , były członek rządu  llró les łw a Polskiego 
i W ydziału publicznego Oświecenia , kaw aler  
orderów  ś. S tanisława, ś. Anny i orła czerwo­
nego , au to r  dzieła filozoficznego : Rady p r z y ­

ja c ie lsk ie , przeniósł się tu  we Lwowie do wiecz­
ności dnia 16. b. m . w 79 ro k u  życia swego. 
P iękną b ib l io tekę  ewoję zapisał OO . Jezu itom .

D nia  15. b. m . odbył się śród bicia z dział 
i ognia z ręczne j  broni okazały obchód po­
grzebowy Antoniego A m ora  h rab i  T a r n o w ­
s k i e g o ,  c. k. rzeczywistego szam belana  i je -  
n e r a ł - m a jo r a , zm arłego  dnia 13. b. m . W G5 
ro k u  życia swego.

Świat idzie do góry nogami. Warszawa u- 
żywała na dni u 11. k w ie tn ia ,  mówię k w i e ­
t n i a ,  po mocno zam arzn ię tym  śniegu na k i l ­
k a  cali grubości najwyborniejszej szlichtady. 
W ie lu  m n ie m a  na p rzek o r  tw ierdzen iu  uczo­
nego A r a g  o ,  ze k om eta  ogrzawszy wprzódy 
śród zimy stolicę polską swym gorącym odde­
c h e m ,  te raz  oddalając się z tam tych  okolic ,  
tw oim  na sześćdziesiąt trzy milijonów d ługim

Leopold  K r a t t e r ,  sąsiedni obywatele 'ziemscy 
i wojskowi i cywilni u rzędnicy  z Bolechowa, 
tudziez  pobliskie gminy , k tó rych  przesz!0

duchowieństwemc z t e r y  t y s i ą c e  z swojem 
procesyjonalnie  przybyło. JX . DaniucW“j " ’ 
p leban  obrządku  grecko-katolickiego z l ‘° 
w a , w zabranym  głosie w ym ow nym  w 
ku polskim skreślił  treściwie dobro dziejs1"'1 
błogich  rządów szczęśliwie panującego m '1,11 
dom u cesarskiego i wynurzył w im ieniu 
ców tego zakonu czuła wdzięczność dob’’0 
d z ie jo m , którzy się do wystawienia tej 
tyni Pańskiej przy łożyli ,  i obecnym  rózny'  ̂
języków  w jedności wiary zgromadzonym ■ 
chaczom  za przyczynienie się do uświctmc 
tej uroczystości.

siu-
ieu‘a
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WIADOMOŚCI HANDLOWA I PRZEMYSŁÓW^
( Z  korespondencji pryw atnej.J

dZ  Tarnopola , dnia i 6. maja. Panujące 
k ilku  tygodni z im n a , a p rzy lem  brak  de*zcẐ  
zwiastowały tu te jszym  sp e k u la n to m  lepsze 
doki d la  h a n d lu  zbożowego ; lubo z drug1®' 
znowu strony przyna jm nie j  W naszych 
cach  nadzieja urodzajów dość je s t  d o b ra > ^ 
bowiem  prócz żyta i w n iek tó rych  miejsc*1®̂  
tego ję c z m ie n ia ,  k tóry w lu ty m  posiano, r®̂

ogonem  nam ió tł  z północy tyle zapasów śniegu, szta zasiewów jjięknie wygląda. Tymcza®^
płacą  u  nas za korzec pszenicy 4  zr .  do ^ /,ll  
30 k r . ,  żyta 2 zr. 20 kr. , ję czm ien ia  2 2
k r .  owsa 1 z r .  40 k r . ,  h re c z k i  2 zr. 40 <f- 
J eże li  się w cześnie  deszczu  i ciepła doczek*' 
my, to t ru d n o  aby te  ceny  u trzy m ać  sif

(N ad es łan e .)

D nia  5. m aja  r .  b. poświęcona została u r o ­
czyście cerk iew  klasztoru  OO. Bazylijanów w 
Hoszowie w obwodzie s try jsk im  przez W. JX .
O resta  Chomczyńskiego , opata żółkiewskiego.
C erkiew  ta i klasztor leżą m iędzy B olecho­
w em  a Doliną na skalistej g ó rz e ,  zwanej J a ­
s n a  G ó r a ,  po pod k tó ra  od strony wscho- i.„j  . '• i o  i j  ■ n i i  -i. c . > Wej nie m ożna  tu  wiecei dostać tak  15 kr.
dniej p łynie  z P o łudn ia  na  Północ rzeka  Swie- J J ■>

od strony północnej zaś ciągnie się wieś

mm"gły. —  Okowitej wyprowadzono w tyjn t) 
siącu z naszej okolicy do W ęgier  i ^ us t | n, 
do 25,000 garncy ; m im o tego ceDa je j  ° a ,o. 
nie  zy ska ła ,  i za garniec okowitej 3 0 stop
,..z:    :--- J 1.1. /tli lii". fl&-

ca
Hoszów , kędy gościniec cesarski idzie ze S try ja  
do Stanisławowa. Cerkiew i k lasztor  . wznie­
sione zostały z twardego m a te ry ja łu  jedynie  
z szczodrobliwych darów pobożności ju ż to  w

E i J A T l *  P O L S K I .
ZAilds , f l - . ł iynui f ‘

J u t r o :  Kantu, czyli: Pierwsza godzina , ronaanty 
t < . melodramat w 3 aktach.

ciol

Redaktor J. N. Ka mi ńs k i .
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